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*• • SDeoUłńf- kew i^ ik^y low ieck iegc  b iu rs  in fom sdjo  donos8^ o zdobyciu saturoew Sal­
ska, na skutek czego niemieckie armie cofają^'; ,się..* K&ukaBU Ra. Rostów zos ta ły  poważnie
7 gro żonę * W Sslsku -  głównej bazie  n i M e g k i e j  armii operującej: na K&ukasie -  zdobyto J‘T  • . ■ , 7' ' nA>w.i»ao>inHdni Kpaik^zia Rfll aa ewi av 2Ł arolbrzymie i l o ś c i  mater ia łu  w.ojenn-rgo. Ponadto w półn.wschodnim Kaukazie Bolszewicy- ?a* 
i -In ą/oro szyłowsk, leżący n i  U n i i  kolejowej Ptwnoji, Arm owi i  miasto Miko j an Szaohur.’ 
^ t ; ! 3  . o SyIski oozylciły  całkowicie j ó » , t r « s  rzeki M*nyc*;  Kolumna r®a*j*k*która  
*oM& Worośzyłewak posuwa a i?  w kierunku na Ąrm&wir, -■/ rejonie dolnego Donu trwa bitwa 
o # t o ^ ^ r o ż o n y  koncentrycznym ,U U m  rosyjskim z t rzech  s t r o n . - U r e n i e  idz ie  z 
Kauk«u U  stron y S a l s k ą  północy WZdłUŻ l i n i i  Tbroneż-Jtostow ora* od Yoroszyłowgr^u, 
3+olicv '  Zegł,Donieckiem*, wokół którego toozą s ię  zac ię te  walki. Na odcinku ft e lki  oh Łu 
kó W. DO czyni ono dalsze postępy i «d«byt© 6! »t* j sqewesci •***■*; Nawiew. Y rej , Leningradu 
R o s j a n i e  rozszerzają  aostęp do m ifa tą .  Nr. w s z y s t k i c h  odcinkach wzięto licznych jewjow ^
oraz zdobyto-duże z..$pasy m a t e d i lu  Wbj-wnego, • ■ . , a . .

s o w i e c k i e - biura  informacji  ujawni od,-rozpoczęci? ofensywy w 4niu 19 . l i s to p a d *
ub«reku n iep rzy jac ie l  e t r*o i ł  p r o s i ł o  Soo.ooc ludz i ,  Do niewoli :doat#*© 3i ę 2oo,ooo 
żołn ierzy  niemieckich i armii w t a e l a k i o h , f  mi ter i  $łe przeciwnik .poniósł n&st$>ujące 
s t r a t y  j 6,000 czołgów, 13,000 .«*>* i P r & e i z ł e s a w l - e t o w .  Te gamo biuro informa­
cj i  'Ujawnia dale j ,  że na Kaukazie, Rosjanie -przystąpi a do głównej of eng ywy, mającej na co-, 
lu  zupełne opuszczenie t e j  połaci kraju % Niemców. . -• •

Kore$pondeiit r^dis  b r y t ę4'UX UWrg$ ,w większos**
■ •'  ----- ~ 4 ż ; $ i n i f r :s e  Wft8'&l:s k iQ h t  K o ra s p o n -c i  w y  y p . U f v U  V/ W D I W J  vw 41 J. r r u  y y « i  i ' ^  - —  - y  ■■■*?  # "  ” , ~ ' ,  , -  . *

tea.t ł & ^ k r o t n i f  rozmai a  % ftumtrom i , k t o r%y oM  r de *d  gi %? poa przymugera.
¥  o s ta tn ich  dniach ogromnę s t r a ty  poniosły dywizje wpgi<:-rskio,traśą9 wskutek kompletne­
go, rozb ic ia  przeważającą 08ęa-d swych efektywów,

• ' - •' SYTUACJA ¥  AJUr/CeR . - •

wypadków' wśród wziętych do niewoli prtewf s s j ą

• po zdobyciu‘Homa przez wojsk* b ry ty jsk ie  p ie r śc ień  dookoła Trypo l isu .a*«knq* s ię .  
Niewiele godzin dz ie l i  już'n&s od zdobycia Trypplr su. Rommel znajduje się ■». pt-3tnym od*v 
■ w i-o-ci e i kolumny jego przekroczyły już granice Tunisu, ¥ ło s i  jak zwykle zo s ta l i  po*ost«-
■luni : władnemu U ab w l U c i e k a j ą c e  Oddziały Romml a poddane s ą  bezustannemu bombardowaniu, 
e przednie  kolumny ang ie l sk ie  zna jdu ją  s ię  w ciągłym kontakcie  bojowym 3 tylnymi at ram 

■1^1 Niemców, Rommel wycofuje a le  bez większego oporu do Tunisu,gdzie  prawdopodobnie 
zatrz-ymś s ię  dopiero n® l i n i i  Mazet, 'Ufortyfikowany J  eszcze przoa ^Francuzów, Dla z.sbez- 

' n ie  ca oni"& odwrotu Rommla si lne  ■ oddai ały ni eprz yj a c ie l sk i  qh czołgow &t akuj w rejonie,  
nu- *ruda i Pot t  du Pas'ae bywywalczyd swobodne wejśc ie  do Tunisu UdJekąjącyB Mercom.- 
Zdecydowane n a t a r c i a  a li  antów wykonane z poparciem czołgow, a r t y l e r i i  i  lo tn ic tw *  odrau- 
c i ło  przeciwnika  na -jego poz'ycj £ wyjacio-wr, Tylko w t e j ,P o n t  du Pasie n i e p r z y j a c i e l  po­
czyni ł  pewne postępy. Ca.ły 80- c i e  ki lornet rowy odcinek drogi miedzy Tr ypoli sem £ ,
nó ,-ran cy Tunisu a a ł w n y j ś s t  szczątkami rozbitych  pojazdów Rommfa, Lotnictwo a l i  #rUw 
l e s  t  bWrdZo cz ynne. 7 Z &to oe ^rypol i  su w b itwie  powietrznej  z es trzulono _ 11 samolot-ów , 
o s i  bez s t r a t  własnych, Zbombardowano bazy w Tunisie i lotnisk® na wyspie P & n te le r ia . 
■Zatopione dwe s t a t k i  włoskie oraz łódź podwodną w porc ie  Trypoli su. Ąe wszystkich ope 
racjach’ s t r a c i l i  a l i a n c i  6 aparatów, * ,•

'■ . . ' . ■ ŃALOT-Y N.A NITMGY.

ubiegła  noc zbombardowano s ilnie ,  Zagł. Ruhry wzniecając wiele  ̂po z arów. ¥ywi ad l o t ­
n iczy -stwierdź i ł ,  ze 7o wielkich zakładów p r z  myślowych poniosło ci ęz kie szkody lub ogar- 
ni czy sTwierazii , .nie wró ci ł y  4 bombowce. W dziennych nalotach zbombai-
niętych zosta ło  i ^ e r . L e  Havre i Pl iss ingen.  ¥ operacjach

-■z estiz'elono 9 niem.masz yn, t  r&cąc 4 własne. Pod Staw anger w Norwegii zatopiono duzy nio-

miP°klNA3PACYFIKU°koło' S&lomona zatopiono 2 s ta tk i  japońskie i  uszkodzono 2 kontrtorpe-  
dowce. Koło Buin t ra f iono torpedami j ep.kontrtorpedowi ec 1 Zestrzelono 8 samolotow.
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■ "Î ^ > b ' 2  I  vrTXzfniFi»I«Tdo WtfWtHoh narodów skandynawski oh w ypft wie dziane byływ

ze jego. ałpws a p ?jJ  5 , , i  j fł Aaki ho l t ta  uwi tvm. p6oąd«W» go o łąaznosd ideową
* J U .  * ?  » j r r s  •kitą- , l f  * * * ,  

s w e j  . p r z y j a ź n i  c o  S t a n ó w  A j e  c n o  o i o n  y o b .
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.hiti lo.b.r.-rozpUkfctowrnn na ulicach '’7śrMawy o b w iw m o i iU  kewendsnta W  l  po l i-  
. *  *feftu' osób ąpoardtf Mrk t r ,iiJtaw<i,H«5rsy będą odpowiadaj wrazić powto-
°1' 4 "*-*lj wemtaai’i  z rbólat w.clkonywfny.ob jr.kotiy n & zołnieraash-niWieckioh* 
rZe?  iuzupfłSuniu' rkoji' wńiobronnej ludnoóH iubelszczyzny wykonano esereg mirtów dywo- ,

„ M i r t r Ó  4 Wtffcy k o i ^ w , wySpifjojw 1 » g S « t , . » P » » »  i » r y  
kft lf?oi» * krzeo*i vA*J’M«ak>*»1 »W«M* H l l t e  o w . a i . i i  «*H)fj#Voł> 1 tpipkwzuniiebeyvnyoh,

‘ i .  U n i a  k o l . J a «  adoIl>unó»-3cmr>MnipjfO: R W  '
Li n i «, Kowl-Sarny  bvjfc nii S8vnne a fct j pra.ycay«y przez k i * k ^ t ygodni* *»d u r - v c . r
/Krrw 1**Zdołbunów/ wysadzono winą poćiąg Ż cŁftochodam*« -7 Ks*ytntii0 /Kowel**Rp8eow/ <J*' **> f 
( i s  d l '  «* -Unii .’idołbunów-Łwów Pjoijgdw unae-

, , ^ w % r k o S i k l c l T f c t  R dni. Po wodo w k i t r i t r o f  j ^ a t '  n i «fachowo^ obs ług i  n i m i e c k ^ j c  
n p<'dtnvcb 08>3to' v>ri*i cyweraatttow jeżoz l  tylko obsługa  polaku,ponieważ Alei**

• •: sstsw  swasK w»”*?*lSś:.«wsasarr*aj»!^n«a^JBr»ł^ «,...»**..«•
I t t W y .  Z oK*»y przed  Iwobsml t l i ; n t ó »  l  p ray j j łm yr tS / jop l !  * , » * * • ? «s»t ?ua* 
tym nakazem stwarzaniem fikcyjnych posad* T*k n-.p.wmogi stracie-, w „(ugt .3 *•“  * •
nioRvcb* 600 urzędników J : urdfdnidżf k 'n ie a d e o k ie h •■ ,: . 4*,„„ ^ - f  <?irfr.min-

-  Pod 'koniec uMcr łego  tygodnie  dokonano W nooy «*p«du. na .fltfedi.f kolejową pod oKierni
W i d S b S S - o ^ i^  « ^ « y  2 f t r 5# 1̂ A  ,ró .wnm
3ażer.ski.swyleęitymowali %sty s tk ip o d i^ in y o b jk + ro ry n -y p T j . e d n l j  k e * |U  wysiąsd na  por .n ,  
po.csym:z.arżądzili chóralne odapie.w.fnie Jeszcze  Poldko n ie  Zginęt,® *

V r . .. • O ST ATHIT̂  ■ "/I , too ,SCl  ? DNIA 13«b«w« * goda..8»mt reno,
 U ŁJ l- ^ - Tl t ’„ |L u .  , „  np ,  m  „ j r  JTT<1f W t^"T J* nitH ftllllf»łW »^W »l*w d»i>rrl*>l*r n i t ^ ' r “ ll~t f *'**M̂ fc‘<* ^ M"  ** ■•—  <w* > f < W

'uppdku: Trypoli 3U n eleży spo dzi eweió s i f  je,jvgods iay .  8-tn^
wne-oddzia ły-d la  cernowani&/T-rypoliaurgłown.e _siły t ,m i i  minyły miasto, i  s c a l a j ą  uci  a jąc .

d° ! “•?/ r e j ° % rone \o d b y w s i  \ll k w i d scj & otoczon ych o ddzi ałów ni emi eoki oh. Po d 3t  ^ S r a r *
dem okrążona 6~ ta amic. t r o c i  z każdą godziną posiadany t e r e n  0

-  Prasa  szwedzka zamieszcza s ążn is te  a r tyku ły  o t e r r o r z e  niemieckim w l o l s w  *. op-« 
oprom wrażenia,  j-akie te b e s t i a l s t w a  wywołały w p a s tw a c h "  sprzymiarsonyjh i  
PodkreI la»iż  rząd ang ie lsk i  s p ec ja ln ie '  bada n a s i l e n i e  . t e r ro r u ,  s iedząc  bacznie  <azdą »a?

X ski- z ami e ś ci ł  a ar tykuł Adama Clołkd as a o ro l i  z o c z e n i u  prasy  p o d z i w

m  ' Ktrdyna T Ś r y l f ' ’zdktt . ł  wezwany do Rzymu n© dud jeno j.f do .Papieża ,  ̂ z l o w o  die domysłów 
prasy  n e u t r a ln e j  ma Żdad %tyk©nowi r e l a c j ą  o t e r ro rze ,  niemieckim we Franc ji  i  prześladowań 
niu k o śc io ła  .przez Okupantów. • "

NA FUNDUSZ. PRASY : "Z" -  Uo z ł .  •
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"" Do ś.wi adomości ne rodóiyłrpr zyriel/privdi " i  hc-^t^l-^y.oh b&rdzo powoli dociera  prawda 
naszego" życia  o Popie ro tf'r&z $o i  Rt a bY, ze czynrją.  tam ’rÓ2<ujjieć, ze krwawy koszmar -  spowi­
j a j ą c y  ce łą .P o l sk ę , to . .n ię  j e s t  'tynajrriyie j płód wyobraźni, le  cz rzeczywis tość  n a jb a r d z ie j  
konkretne i j a.oświ adcz.alffą.* Cż.łowlek n >t^6ł^ńieł:£ two godzi ..się ze zjawi skami nadzwyczaj- 
nymi*'f śn't a stycznymi \ ni c więcózłkimefÓ, h ’- l u d y -  żywil i  ąyw.Owąne- z pewnym ni e dowie rz an i era 
przyjrap;weły z.ręzu wieści o okropności^ón wóRpłscoOrgjen --ru j.większego i nejwpływpwszego 
s t r o j n i  atw&. -w Ś&we cj^/-^S&zi^id^TE'ak r at tó \k t;ę . ty  ;n er o w no- wolny j e s t  od s u g e s t i i  goebbel sow- 
s k i e j  ,propagandy, kłąkśtwa oświadczył rietówno wyr r,źui,ev fR?pnawdzie dochodziły n as. wiado­
mości o • '* ok ru.c i e ń s t  w a bh popełnianych przmfeNivmcow w iugoąłpw.ii^PolśGe^ Grecji* ale przyznar 
jemy -zę, skruchą, żę ńi ej-dawaliśmy*' im wi aPjVv - • . *

•Już pół. roku temu* prżewi-dU j ąc wzrok n a s i l en i  a gaci sku, wyst ą p i ł i  śmy po d adresem sprzy* 
rai erzpnych|-domagając' s i ę  Zastosowali  ą  brawa o dwe tu ,  mającego stanowić d la  nas zas łonę

* och  r o h ń ą ,  ł. m pgące  g o ; j  ed no  ćze ś n i  e s p e ł n i ć  r o l ę  ś w i s z c z ą c e g o -  b a t a  w r ę k u  po .skrora i  c i e l i  zwie"* 
r z .ą t  *A S t o p i  Kń ś w l a d o m o ś p i '  * r z e c z y ’ i .  w r a ż l i w o ś c i  m o r  rine; j  b y ł  w i d o c z n i e  t a k  n i e d o s t a t e c z n y ,  
a  o p ą rgp .p o  l i t y c z n e j ' 4! mi  i i  t a j n e j  •na t i j ry  t a k  s i l n e j  że  o s ł a  a k c j a  o d w e t o w a  s p e ł z ł a  n a '  n i c 2 y n w  
Dzi ś f  d b p i e h o > g ?d y j l ' i  czb  a :pomo>;dbwahyck n a  Zi  e m i a c h  p o l s k i  e h - i d z i e  j u ż  w m i l i o n y ,  świ  a t  zer
czyna Wdefzyćjiz 'nasze życie j e s t  ’widziahe prawdziwie, choć rozszerzonymi źrenicami męczo­
nych ii. ęiePpiąąy.dh^ Rzrą9'lb ry ty jb k i  pianie* t e r a z  właśnie rozp a t ru je  m a te r i a ł  dowodowy przp- 
diozohy‘i ^ \ ‘p r ^ ‘̂ rząd. p o lsk i ,  ę z kaza in ic  i* t rybun  ro z leg a ją ,  s i ę  .gło sy zgrozy i  - p o t ę p i e n i &« 
Wystąpieni’ą tę , fbędące niewątp l iwie  wyrajem obrażonego quraieni a poszczególnych wybitnych 
osobd.stoś 0;i.> są • je{jn&.k chyba ty lko  Przygrywką, do 'akcji  , szersze  j ,m a jące j  na pyłu. zmobilizo­
wanie o p in i i  • cąłą-go" 'świa ta  cyw i l izowsyiegV.o r  &z dalsze,  pog łęb ien ie  moralnego odo sobnieni a 
Ni erni'eci Chocki nam'głównie, o ' s twór  ze n i ą 1 takiego moralnego klimatu,  w którym wystąpiłaby 
z q a ł ą ’ oóz pfri ' śtoŚćią siuaznoó-ć ■ i konieczność'*ż & stosowani-a,Jposkromi c i e l s k !  ch środków odwe­
towy ch« "" '*’•' j p  : p  i  ■.. . . . .  , .... , . V

J)zisie j s z |  póz ycja Polski  na fcmlKŚwifct a nakłada n t nes • obowiąże'K- u ła tw ien i  z przy* 
sp ię .śzbni i fpa łś  j  ąkc j i  » Znaczenie ie.j'pQ.zycji  -nj*,e budzi w .nikim- Radnych-wątpiłwości*. l y  
rażon e * ono ^Zostało w głośnych ,o ś^i adcz eni ach mężó.w st  sn,U i j.pr z ywo dców p o l i t  yC-zn ycą,- a • o st  a— 
t  riip v‘ z n ó w -: po dni e s i  Óh e z os t  & i  o przez >pz w'e dzkiego p i s a r z a  Oldeńborgja w słowach następujących.

tlorobe cne-j--. wo. jn-y j e s t  ,o-lbr,z yrai, dl ett-g o yi d r o d z e pi e wolne-j^ Pol ski . s t  ało- s ię  
daśprtwą' fto&bru -sprz yraie rzonych demokracji* Polacy prz* st l i  rz e cz y zn ac zńi , st raszni ej sz o, 

niż.  dama', ŵ ójna-r !;,Wprawdzi e. Polska kampanię prze g ra ł  a* ale n igdy  hip ulegnie  , albowiem j e s c  
. c2'ęs;cł;ą :‘ hls. totói- .  j ek TePraopile Tym ła tw ie j 'w i  ęc i . słu szni ej. Uczynić możemy z Polsk i eon- 
^ t la ine j  ogni Śkbp dąż eń wolnościowych wsz ystk i  oh .łu-ców* Na mocy własnych wiekowych t r ą d y  cyjj 
^ęmbkr‘ać^jał-pólska 'p<ó^inna: dziś -przypomnieć świ atu ewoj e riięśmi e r te ln e  h a s ł a  i  wpływać; ną  
zaci eśńiehie  -'węzłów'' so l i  darności i b r a t e i  3,tw;a ludów* 7ojha .wykazuje coraz, w yraźn ie  j ? żś  
obok n ejeźdźcy niemieckiego ważnym Wrogiem .ludzkości j s t  cle epotyzm, panosząc y s i ę  w Kuro—, 
pic-.#-;.Je st  więc kolńieczne . ś c i s ł e  po rozumienie samych ludów, bo dotychczasowy Związek -Sprzy- 
mierzonych Narodów to" p e s t  forme s t r a t e g i c z n e j  k o n so l idac j i  csla m i l i t a rnego  powalenia na­
pastniczych .ustrojów autokratycznych * Chodzi z a ś ,d z i ś  już o . to ,b y  ludy zaczę ły  twórczo od- 
dź*i ąływać n&- życie 'bipżące' łi  na kszt  ałtowa-ni e ;prz ys z łośc i  świata* Jednyn z zadań na '  dziś. 

jnim wybije godzina wspólne j ,  p rężnej  i •os ta tecznej rozprawy z de spot yzmem, j est  przeprowar 
•• dzeni e w* świec ie 'pe łne  j' moralnej i z o l a c j i  Niemiec* 7 t e j  myśli demokracja polska, wydała 
/ odezwę dó wsz-ystki an ludów .świa ta ,k tó .re j  t e k s t  obecnie-.publikuj ęray. *

7 e z w a n o  j e d n o / e ż e ś n i e .  n a s z y c h  p r z  y j a c i ó J . .  w L o n d y n i e ,  w W a s z y n g t o n i e  i  t * d « ,  a  przede 
. w s z y s t k i m  w S z t o k h o l m i e ,  W B.e r n i  e , P a z y l e ;i-, I n k ę  r z  e ,  z rc  s z t  ą  w s z ę d z i e , g d z i e  i s t n i e j e  wolny 

' o d d e c h  4. s w o b o d a  -rUchów, g d z i e  -w. u z ’y c i u  s ą  w a z . y s t k i  v d ź w i g n i e  k u l t u r y  — a b y  c a ł e j  a k c j i
• nadali  ' 'fo.rfriy * pl anowości i j a.kh' ĵ pe łn i  ej szy ̂ ksz ta ł t  organizacyjny* Chodzi o t o , b y  ouezwa, 
' k t ó r a  wybił gł& w ś-wiat z .umęczone go- i .  krwi ą broczącego k ra ju ,  pod'chwycoh a z ó.stał a przez

m il iony  entuzjas tów walki i aby-..połączyła głosy, milionów. ws jeden potężny chór, wzywaj ący 
: do po ło ż łn ia  kre su''bezka,-rnemu" dotąd, krwa.werau rozpąsą.niu okupacji*
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■ Obywatele -ó Polska' -odżywa' s i ę  do ...7as w chwili ‘nabr-smi ałe j niebezpieczeństwem i .grozą* 
g"pb'dzj'emi' te  go męczeńskiego k r a ju  zwraca s. i ę .40 7as demokracja polska,  zwraca s i ę  dc wszys­
tk ic h  ludów świat a,"b-o ■ pragnie-b.yć u s łyszana  bezpośrednio ,  bo pragnie  dać świadectwo prawdzie 
i- zanieść  . j ą  tam wsz ędzie, gdzie’ .żyje' prawo .moralne i- poczucie człowieczeństwa* Prawda t a  
p r z e d z i e r a ‘s i ę  bardzo powbii do świadomości świąt a,gdyż napotyka na  swej drodze zapory 

~ we wnętrze w po śt  act  dawnych -pojęć o .kulturze  ni ęini eck ię j  i dawnych wyobrażeń o narodzie  
poetów i  jfiłózófów*- Ludy-' wolne, kto rym;'los- oęączędzi ł  -okupacji n iem ieck ie j ,  s t a j ą  w z durnie­
niu wobeV’bplsów beą.pr.z:ykł'adne'go .bes t i  l istwa..i--«brodni * Opisy t e  są nieraz przyjmowane



i -
jediiffc zpewnyw n ie  bo wic-rzeplem i raczej-fcr-sw aą z® płody ro?eg«altów an ych Wiy»łów*niż 
z u f ' t rne  odbic ie  ryc-ożywi atodeio^feprsłidę aea spjfewy t e  tneją flip wproat odwrotnie* Naj- 
bóróziej rozgorączkowana wyobraźnie nie  może_iść w. zęwody 2 rzeczywl stosclą* stworzoną 
p/reż apostołów •’’nowego ładu" ,

• Pol akt «- mająca wiekowo t r a d y c j e  » Kalce z' ' t y r e h l ą  i  despot!  epil z d o ła ł a  w drodze 
cpiejów własnego męczeństwa osiągnąć jx-wną ska lę  porównawczą ciemięetwą*wlęS Unio dz iś  
if ocenie rzt ożywi sto a ci .zastosować właściwe p rob ie rze , .

, 'Obywatele 1 Po r&z .pierwszy od początku ery  c h rześc in ń sk le j  i s t n i e j e  rZąd w sercu 
j r o p y ,k tó ry  osobiśc ie  p ro je k tu je  krwawą' akstermiRaóję w k ra jach  podbitych# I s t n i e j e  rZąd* 

'pórywypracował plan k i l k u l e t n i  śmierci i metodycznie wcie la  go w życie  drogą masowych 
’♦jbrdów,pópei iń  on yen na bezbronnej ludności przy użyciu wszystkich możliwych sposobów zbro-  

}#.i od na jp ros tszych  i  bezpośrednich,j&k rozdeptywanie niemowląt .ciężkim butem żandarm* 
njm lub rozbijan ie -  główek dziecięcych o słupy przydrożne*aż do skomplikowanych i n&jbar** 
j.|,. j nowoczesnych* jak- gezy t ru jące  i komory próżniowe i  prądy wysokiego besplfdia,  Obywatele! 
i d n ie j f  rząc n ie m ie ck i ,k tó ry  n i <- w p rzys tęp ie  szału czy . .at jaku wśc iekl izny*lećz  na zimne’ 
r-O'i -osorpej k ewi e ; i  cygarach wyznacza mi - sioczne p rzydz ia ły  śmierci  nakazując*by kohorty  
ir-vaOwuiyoh’ oprawców ś c i ś l e  według kalendarza wymordowały p a r t i e  setek t y s i ę c y  Osób,W t^ n  
t ie śn i i  sposób zgładzono w l i p  cm* s ie rpn iu  i  wrześniu roku ubiegłego pon&dmilion  Żydów 

. j i l s k i  ch i  bydćw innych* zwiezionych n$ śmierć z krajów Hu ropy Zachodniej*
” 1 ; ObywettJLc I Z. mater ia łów,które  n iewątp l iw ie  nasz rząd w Londynie opubl iku je ,dowiecie  

ffp. o i s to c ie  okupacji  niemieckie j,wobec, k tó re j  b i b l i j n e  p i j a c i e  pi ek łą  Je s t  wolne od 
j.jjsaViki t. j  grozy i b l i ż s z e  j e s t  si lc-nki Pól E l i z e j s k ic h  niż ’‘nowego ładuj*  Z m a te r ia łó w '
’’ ły c h c o w ic o l t  si  ę* że niema; dziś rodziny polskie j . ,  k tó ra  by n ie  była  dotknięta, żałobą  lub 

‘ j i iV bcU lf ,  nad. losem b l i s k i e j  osoby bądź zamknięte j  w kęźni,bądź  po rwanej. ' i wywiezionej* 
'powił cle s i ę ,  je.k to u l i  cc- naszych miast- cywilizowanych, przemieniono w dżungle* gdz ie  opra­
wcy u rządza ją  z nagonką polowania na  lu d z i .  Dowiecie s i ę  także* jak dziś  n ik t  ■ h i e _ j e s t  u . 
na,a pewny życ ia -an i  w dz ień ,an i  w nocy, ani doros ły,  ani st arzec,  ani dziecko,

Po ani.szczeni u naszych ognisk k u l t u r y ,po z a t r z a ś n i ę c iu  drzwi wszystkioh przybytków--, 
wiedzy*po she szczęszczeniu  wielowiekowych naszych wszechnio, akademii i  świątyń*po z łu p ie -* 
niu  pracowni naukowych i archiwów — akcja ek.ęt.e-jmindcyjna  zmierza  obecnie do s t a t e ę-sn-egó- 
złamani a zywe j* duchowi j i  i n t e l e k tu a l n e  j s i ł  y narodu po lsk iego .  Pomij ając, Cały toiśte-t*4.

' n ie  wypracowany system t o r t u r  moralnych,polegający na ciągłym dręczeniu i nękaniu*na utrzy*
• mywaniu stanu niepokoju i niepewności j u t r a  ~ .stwierdzić t r z  eba, że okup aht dąży konsekwen­

t n i e  do fizycznego wytęp ien ia  c a ł e j  i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j .  O s ta tn ie  areszty* rowbozhuesne 
z wyrokarnl- a a ybs2c*j lub powolnie jsze j  śmierci  bądź- w k&zńl*bądz w obozie konoantracyjnyn, 
bądź hg, szubienicy,  - .  o b ję ły  znów p&rę t y s i  ęcy osób z pośród u c z o n y c h * profesorów,pi sard y,

" a r t  ystów* Ic karz y* adwokatów, księż y k a to l i  ck i ch, pasto rów ewangle l i  cki ch* dzi ał.aozy społecz­
nych i t » a .

Ludność polska całych kwitnących po łac i  kroju poddawana j f s t  coraz g ę śc ie j  b e z l i t o s ­
ne j  ok.oti rffiin ec j i ,  - Ziemie lu b e l s k i e  i z orno j skie u s i ł u j ą  okupanci przemienić  w t e j  chwili  
w k ra j  nianie c k i , a samo miasto Zamość ma p rze s tać  i s t n i e ć  nawet z nazwy p o l s k i e j  : z o s ta ­
ło  on’©, netware imieniem wielkiego oprawcy i Himmler s t ®dt* To, co s i ę  dzieje1 ha tych  z i e ­

mi ach- oc, początku grudnie  j e s t  n iewątp l iw ie  wstępem do akcj i  w sk a l i  ogó lnokra jowej . -Spo- 
-• ąóbjtt j ęk i  odbywa s ię  wykorzenianie ludności  ż gruntu,  świ edcz y o metodyozności c a ł e j  t e j  

p iek l i  Inc-j roboty; przed świtem przybywa do wsi ekspedycja żandarmów i S,S*na wstępie roz— 
s t r z e l i  wuj ą cle. postrachu ki lku .-mieszkańców., potym da ją  kwadrans czasu na spakowanie pod- 
ręcznych rzeczy i następu j e  w y s i ed le n ia . z odwiecznych gospodarstw polsk i  ch* Na miejscu  - 
bezzwłoczni oprzeprowadzają  d z ie len i ,  s ta rców ,kob ie t  i  d z i e c i .  Matki*które  n ie  da ją  odei*« 
wać' o r  Bic-b.i'i; dz iec i ,  zabijane  są- na rai ej  sou, Starcy* ułomni i d ą  na s tracenie* dżl eci Zaś 
o dpb'wi ei'-'aj ąCt- wymaganiom rasy,  ł&cow&ne są  do pociągów i wywożone na  zniemczenie do Rzeszy, 
Od ’-początku wojny wyzuto z ziemi około m i l iona  rodzin ch łopskich .

Obywatele l Gdyby zebrać i zsumować wszystkie zbrodnie* j a k i e  przez s todwadzieśc ia  l a t  
niewoli p o p e łn i l i  wszyscy kaci  razem wzięci na c i e l e  narodu polsk iego ,  -  to  n ie  dałoby to 
nawet części  tego ogromu zbrodni,  j a k i . powstał w ciągu t r z e c h  l a t  zaledwie okupacji  d z i s i e j ­
sze j  « Doświadczamy n& sobie okropności nowej moralności n i .e ra ieckie j ,k tóra  bynajmniej  n ie  
j e s t  ty lko  zaprzeczeniem moralności,wyznawanej przez c a ł ą  ludność cywilizowaną, Ta nowa 
moralność j e s t  zupełnym odwróceniem dotychczasowych w a r t o ś c i , j e s t  t ą  s i ł ą  f a t a l n ą , k t ó r a  
zepchnęła w t  ę-k krótkim - cz a s ie  całe  Niemcy w odmęt upodlen ia  i zbrodni*

Świąt musi w i .dz ieć ,że  bezprzykładne praktyki  kanib&lskie ,  którym pod lega ją  dżiś  w 
mnie jszym lub w większym zak res ie  wszystkie  k ra je  okupowane,nie są dziełem ty lko  s p e c j a ł -  

: nychf wy.tr . rsowenych, z awodowych oprawców-. Ten sebbet. -odbywa s ię ;  z wiedzą, u dzi ałem i  korzyś­
c i ą  wielu milionów Niemców, Go myślą o tym inne m i l iony  w Rzeszy -  n ie  wiemy, Wiemy t y l ­
ko, żt dotychczas nie roz legło  s i ę  stamtąd ani jedno słowo zgrozy i  po tęp ien i  a, n ie  podjęto  
a n i  jedne j  próby, odżegnanie, s i ę  od roboty nędzników, nie uczyniono. ni czego, by' zmyć chociaż 

-■ c.Ząstkę te j - Hęjriy s t e r a  na długie wieki p rzy lgnę ła  do czołg nr-rodu niemieckiego,



Zdz iczen ie ,któremu u leg ły  m iliony Niemców j e s t  tym n iebezp ieczn iejsze  dla  całej Euro­
py, że w warunkach bezkarności i  braku prze ci w d z ie ł  ani'a rozszerzyć s ię  ono może jak z&rstfa 
i u d z ie l i ć  s i ę  całym odłamom innych narodów. Przez n a s  -  demokratów, n ie  przemawia t u  śni-- 

ządza g łuchej  zemsty, ani z a ś le p ie n i e  n a c jo n a l i s ty c z n e .  Pragniemy jodynie'-jaknajmo.c:-'ej uy- 
r a z ić  c a łą  zgrozę jaka  hi  je '  dsi ś z dna upadku tego narodu, e ■ t \

"Obywatele l Podnosimy sprawę ciemiężonej Polski  i  wszystkimi innych '-kraj ów podbitych 
-w. chw il i ,gdy  chwiać s ię  zaczyna europe jska  s t r a ż n i c a . t y r a n i i  i  despotyzmu,podr..r/imy w chwi* 
l i ,gdy 'zm ierzchać  zaczyna epoka zaborczego nacjonalizmu,żerującego n ‘a ni-eńąwiśbi do innych 

jparpdów. Zb l iża  s i ę  e r a  nowej demokracji , e ra  b ra te r s tw a  i so l ida rnośc i  ludów, zb liż  a ,si-ę 
'■'godzina tryumfu n ieśm ier te lnego  h a s ł a  demokracji, p o l s k i e j  : “Równi z  równymi, wolni"-2 wol- 

» ymi ! ’
Z wszystkich s i  em męczeński e j ,  ale wciąż n i e u g ię t e j  Pol ski' odwołujemy, s i ę  do wszys-

Lzo- 
stki ch 
n&u- 
a

człowieczeństwa uderzyły  na trwogę i  r o z e s ł a ły  sygnały S.O.S. do wszystkich po l i tycznych ,  
duchowych i umysłowych ognisk św ia ta .  Sn wyżej wzniesiemy sz tandary  b ra te r s tw a  i  s o l i  dar- 

"hości ludów, im śm ie le j -1 g ło ś n i e j  ode z wie -s ię  obrażone sumienie, zwłaszcza w środowiskach
»

czu

Czas nag l i  i Pochód z n i s z c z e n ia  i  śmierci  z agami a coraz większe obszary kupowane* 
Cbodżi o ratowanie całych narodów, ska2afiych'»a wytępienie# Każdy dzień :j e s t  ' ( to g i  I D z i c r  
i ag ci e szybko i  skutecznie  l Parni ęt aj c i e r że piękne plany  p rz y s z łe j  przebudowy św ia ta  łatwe 

mogą z&wisnąć bezużytecznie w powietrzu nad wielkim cmentarzyskiem całych pc oci Jlurópy0 
, _ ' Obywatele i 'Vzywemy ’Jas do'wspólnej walki o sprawę wspólne j . wolności- i

• " / / '.  ' T RDCZNlOTH'POTStaNIS STYCZNIOWrC, ,

w 7-!M ija jS o - la t  Od chwil i ,  kiedy społeczeństwo po lsk ie  chwyciło za-b roń,by raz je szc :  
k az sć ,że  nawet kosztem największych o f i a r  z niepodległego bytu n ie  zrezygnuje# .

Okres powstania  zakończony męczeńskąyśmiercią na szubienicach o s t a t n i  sh* partyzed 
ks.BrZozki i Wilczyńskiego ** zawiera h i s t o r i ą  tych Jedynych bodaj W dzie jach  iu.dzk-''-=/ 
tragicznych zapasów,kiedy to  garść  powstańców W k o s y , r z ą d z i e j  w karab iny  uzbrojeń- 
• fi ła  sprostęć  a nawet dotkliwe zadawać., s t r a t y  moskiewskiemu kolosowi, dysponującęmu regu­
l a r n ą  i świetn ie  wyposażoną armią.  '

. -Powstanie upadło — bo po rocznych nadludzkich wysiłkach wykrwawiło n&jlep sz ycfc, u ogó­
łu,-wbrew nadziejom ówczesnych wodzów -  n ie  po P i e ło . Nie pomogła odezwa Rządu pow stańczego, 
g łosząca  wszystkich synów Polski  bez różniCy*-rody, po chodzeni a i  stanu wolnymi i róvyn yr.i 
Obywatelami kra ju  , p rzy rzeka jąca ,że  “ziemi a, k tó rą  lu d ro ln i cz y  pos iada ł  na prawach cz ynszu 
lub^ pańszczyzny s t a j e  s ię  od t e j  chwili- j  e go bezwarunkową Wiasnoś d ą ,  dziedzictwem wiecznym“ 

ńie-mOgła,bo prz ysz ła  zapóźno i nie przemówiła do duszy chłopskie  j ,  dla  k tó re j  słowo Oj­
czyzna brzmiało, obco. i  ni t  zrozumi ale*. Nie mogli ówcześni naprawić tego , co wieki zawiniły* 
tb -było-przyczyną , że lud wie jski do powstania* ustosunkował s i ę  ń&ogół oboj ętniey.a w wielu 
•W ypadkąeh wręcz wrogo. Przykład jednakże Żmudzi,gdzie walczyły  p a r t i e  chłopskie  przez ro­
dowitych^ chłopów B i l t i s a , ł u k a s z u n s s a  i  innych dowodzone,czysto chłopska p a r t i a  Szpaka w 
oejnańskim, wreszcie Podlas ie  wykazały,że p raca  3>rzózki i  Mackiewicza, co~przywdzi a l l  su tan­
nę ,byle-wśród  ludu pracować,nie po s z ł a - n-t marne. Dowiodły t y lk o ,  że t r z e b a  było umieć i ' c h c i o ć  
t ę  śp iąc ą  moc do ż y c ia  obudzić.

. Zrozumieli to  ówcześni demokraci, rozumiał i ost  a t n i ' d y k t a t o r  Romuald Traugutt ,  kiedy  
w Okólniku wojskowym p i s a ł  : “Powstanie bez ludu j e s t  ty lko  wojskową demonstracją w więk­
szych lub mniejszych rozmiarach,z ludem dopiero zgnieść wroga możemy,nie trosZczr-c -sie-'o 
Żadne in te rw e n c je ,b e z  których oby'Bóg m i ło s ie rn y  pozwol ił  nam śi obejść"! J--.- - • -

 ̂Pornoc zagranicy,owa rewolucje ludów,na k tó r ą  tak  bardzo ni ektórzy l i c z y l i  sprowadzi­
ł a  si ę̂  do serdecznych i n iewątpl iwie  szczerych wypowiedzi starych bojowników-o wolność Gar­

i b a l d i  ego^ i He rcena,  do- osobis te  go udzi ęłu n ie l icznych  szlachetnych zapaleńców z pośród 
Prancuz o w . i ; Włochów, Rządy, bądź og ran iczy ły - s i  ę do wymiany-not, bądź jak  Prusy i  Aus t r ia  -  
od p e r f id n e j  dwulicowej p o l i ty k i  -  p rzysz ły  do wyrąźnej pomocy w-gnębieniu polsk iego-ży—

Od G a l i c j i  poprzez Ruś,Litwę i Żmudź -  co chwytając Z a b r o ń  — p o d k r e ś l i ł y  łączność 
' macierzą ,  az po Kurlandię  sp łynę ła  po lska  ziemia krwią.  Lecz nie nadaremnie. Rzeką krwi 
rzez  bohaterów i męczenników roku 63-go p rze lan e j  następne pokolen ia  popłynę ły  ku wolnoś— 

- i ,  Z ich bowiem posiewu wyszło nowe pokolenie bojowników za §prawę od l9o5 roku poprzez
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v.alki wyzwoleńcze Z okresu wojny światowej 0  do Niepodległej P o lsk i , t ak  jak z  d z i s i e j s z e j  
■ t r&szl i» t  j walki wyjdą mścic ie le ,co  zs iąda ją  rachunku za każdą kroplę  krwi polski e j ,  2a 
każdą ł z ę  matczyną, '

•piątego .czerpiąc natchnienie s przeszłości '  nie lękamy s ię  ni katuszy ni więź i  erą ja*  , 
kich nie -szczędzi nam niemiecki zbir»Wobeo ’kirórydh bledną wszystkie zbrodnie i okrucieństwa 
Murawie w a-’'He szatę Ir -. ’Nic- s t r  aszne- nam ‘'również, widmo szub’i'eni o.iymbardziejj  ż> odkąd zawiś­
l i  na nich Sie rtkowski,Zi elińskiiTdczyński,Krajewski ,  Jez iorański ,Traugut t  ł  setki innych, 
s t a ły  s ię  orie symbolem n ie  hańby, ale bohatersk ie j  'śmierci 'z  a Ojczyznę i  za na jszczy tn ie jsze  
Ideały  ludzkości,  _

Zresztą  o i l e ż  Jesteśmy szczęśliwsi od pokolenia z 6>go roku. Im nie danym-już była - 
w większości-Wypadków dożyó momentu spełnieni* s ię  sndjv,ze które ycieSi p ł a c i l i  * O jakżeż 
niepomiernie Jesteśmy od nich s zc zę ś l iw s i 'B o  wówczts, k iedy ’po losach ucichły o s ta tn ie  s trz  
ł y  powstańczy -  a z nimi pr zyśzłe . s t rasz l iw a ,  Zdawał o . si żt; na wieki ' Osie noc niewoli,  my 
jesteśmy świadkami nadchodzącej szybkimi krokami klęski  naszego śmiertelnego wroga* Kiedy 
oni walczyli osamotnieni i  przez świat zapomniani ~"my idziemy'dó zwycięstw a.’w pierwszych 
szeregach a*mii całego świata ,jako awangarda -Yolności* I liczymy już' dńi dzielące nas od 
chwili  zapłaty za wszystkie zbrodnie,krzywdy i  upokorzenia, które j  .dokonamy sprawiedliwie 
i  * * * -. wł asnjtoi rąk tani«

' • * ■ ORGIJD ŁAPANKOM 1  7AR32A'YIE*

Koniec z es złego i  początek obecnego tygo dni & upłynął w.‘7a raz aWi e pod zr. akiom dzikich 
ct-rgii łapankowych, skalę, bodajże p rzek racz&j ącą r.or-i ętu- dni si c- rpni u 19 to roku, gdy to 
porwano z u Vic i  domów tys iące  ludzi « pierwsze o f ia ry  Oświęcim! a.

Prowizoryczne obliczeni-a u s t e l ą j ą  i l o M  osób porwanych na prz.eszło • ęo-aooo* t 
Dzik&,besłt dna orgia  polowanie'na ludzi t rw a ła  od wczesnego r&fin "aż perz a godzinę p o l i ­

cyjną 8«mą wieczór. Przede wszystkim z ; M / rano ludzi  .3 .u l iay ,  Hyclami byl i  żandarmi i  (Jesta 
po* Zatrzymywali wszystkich bez -wyjątku'* Opróżniali; wszystkie- tramwaj ej do róż ki i  rikszo* 
Zablokowano wszystkie' k in a ,a re sz tu jąc  c r ł ą  wychodźącą/publicznośó, Lotne pa t ro le  wyciągały 
Polaków z cukierń, rest&urs.cyj* Próby ucieczki likwidowano s t rza łam l ,prz  yczym zabito  k i l k a  
osób /n«p,n* ul .Królewski e j /  • -Akcje "’wybuchała" we. waz ystki ch dzi e lni  o aoh h r a z  awy, przybio-  
ra jąc  szczególne n as i len ie  w okolicec.h '...pll'oyjZtlj znęj Bramy,ne' ’Tóli,Mokotowie,n&- Pradze  i  
Żoliborzu.  -Zadm dokument y.nie po»rgrły ,e  okfzyótw  -  d r r l i  Niemcy, pozostawi aj ąó właścicie­
l i  bez ż&dnych dowodów, .Wyjątkowo udawało 3ię niekiedy za loo, 5oo i  l«ooo słówykupid z rąk 
łapaczy. Jakżeż mogło byó inaczej  ze. spodlonymi..i do cne skorumpowanymiHietoccPii.*

I.nocy ek-G j a  t rwała  n«- dworcach. Rek erze porywali, przybyłych i  .oczekujących .pociągu*
No one wyciąganie ludzi z domów-odbyło się  na Saskiej Kępic-, Żoliborzu,liarymoncie i  /foli* 

Złapanych kit-rowan o do różnych wi ęz ień , l ;c z  by łyrto jedynie punkty przc-jś id Owo. Po 
ki lku godzinach przewieziono o f ia ry  n&. dworzec wschodni, a stajntąd w zaplembor:anyoh wagonach 
na Mschód,jąkoby w kierunku Lub l ina ,« w nieznane.*.

Zarówno geneza j - k i cc-1 t e j  zbrodni cz ej .  akcji  są dotąd niewiadome. Tzn.cel bezpośred­
n i ,  podobno wobec ogromnych postępów sowieckich, Niemcy rozpoczynają gwałtowną b-'d6w|' wału ' 
obronnego r.s ’’/schodzie i  po pro stu potrzebowali doraźnie rąk roboczych* Lecz cel głębszy 
i s t o t n y  zdaje s ię  jasny : To nowy etap konsekwentnego n iszczen ia  żywej s i ł y  n&redu pel  skier  
go, a- zarazem walk a o utrzymanie spokoju na zapleczu frontu ,  W nikczemnej głupocie są.Izą 
okupanci, żc; zas traazenie  przt z masowy t e r r o r - j e s t  t o  droga jedyną. Doraźnie efekt  n ie jak i  
oczywiście uzyskują, T/a-rszm t  wprost Zamarła 'w/ćzasie tych dni t ' u l i c e  j a k  wymiecione,trajc* 
waju_p u s te , lokale- bez" publiczności* Lecz. d z i a ł a ' ssmerzutna b ra te r sk ą  obronią, : o s t rzeżen ia  
pędzą .szybciej od niemieckich p*t r o l i  »br«mv, schody,mi'es zk&nia przyjmują uciekających. Kar­
tk i  z wiadomością zrzucone z ę.ut przez porwanych śą do_ stercz sne bezzwłocznie*

.Akcja trwe “ to t r / c i  n;s sile-, to  słebKlą-^cnwilowb, ęle każdej chwili może przerocisió 
s ię  w a usówkę nc jeszcze większą skf.lę,za'yskrjąc do' obrony już bardzie-j czynnej,zorgsnizo-  
wane j ,

AY ost&tnie j  chwili ot rzymuj emy inforrt?.bje: c po dp ple hi u ghet te  w iarsz  M e #  1 ten. spo­
sób pr&gną Niemcy wymorooweó resz tk i  niedobitków* Retów'-nie zabronione j ^ s t  pod. karą.' śmier­
ci* 1  ghetto trwi-:.strzelanin®*. Podobno poz.-o s t e l i  2y.dzi zdobyli broń i  st ©wieją' czynny opór* 
Dalszych az oZegółów niręzic  brak.


